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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 18. Sierpnia. 

Jego Królewiczoska Mość Xiążę Wilhelm 
Pruski (syn N. Króla) powrócił tu z swóy po- 
dróży do Szwaycaryi, przez Monachium, Pra- 
8ę i Teplic. i i 

Król. Duński: tayny Radzca konferencyonal. 
ny, nadzwyczayny Poseł i pełnomocny Mini- 
ster przy tuteyszym dworze, Hrabia Reven t- 
low, wyiechał do Holsztynu. 


Wiadomości zagraniczne. 


A dheag dzis 04 
Z Londynu, dnia 7, Sierpnia. | 
horoba Pana Canning wzmogła się nies 
spodzianie i drogie iego Życie zostaie w nay- 
kszćm niebezpieczeństwie, _ Dotychcża- 


sowe bulletyny takićy są osnowy: „Chiswick *) 
w niedzielę rano, d. 5. Sierpnia 1827. Z.smu- 
tkiem donosimy, iż P. Canning dostał gwałto- 
wnego zapalenia wnętrzności. Noc przepędził 
cokolwiek spokoynićy, i w tćy chwili zwól- 
niały nieco niebezpieczne symptomy, — Wie- 
czer o godzinie gmćy: Z boleścią donosimy, 
iż choroba Pana Canning od dzisieyszego ra- 
na tak zatrważaiący przybrała charakter, iż Żya 
cie iego uważamy naywiększćm zagrożone 


*) Devonshire - house, teraźnieyszy pobyt 
Pana Canning, iest to siedziba wieyska pod 
Chiswick, należąca do Xiążęcia Devonshire, 
około 5 milang, od Londynu nad Tamizą, Dom 
ten wystawiony przez Hrabiego Burhigton 
przewyższa wytwornością i smakiem wszyste 
kie inne posady wieyskie w królestwie. Fe- 
raźnieyszy właściciel nieszczędził nakładów; 
aby przyjść w pomoc pięknościom natury, a 
ogrody nayrozmaitszy stawiaią widok. W ro- 
ku 1814. podeymował tam Xiążę Devonshire 
Monarchów Rossyiskiego i Pruskiego, 


856 


> 


——_LL— 


niebezpieczeństwem.* Podp, M.G.Tierney, 
J. B. Farre. H. Holland. Lekarze nakazali 
naywiększą spokoyność i nikomu niedozwa- 
laią przystępu do chorego.  Dzisieyszego ra* 
na o godzinie gmey ogłoszono następniący 
bulietyn: „Pan Canning spał przeszłóćy nocy 
na przemiany, lecz niebezpieczeństwo wciąż 
iest wielkie, Do tóy chwili (godzina 8 wie- 
czorna) niepolepszył się wcale stan chorego 
i w Chiswick wątpią o iego wyzdrowieniu, 
Lekarze naradzali się także z Panem W. 
Knighton. ‘Nowy bulletyn niezostał wydany, 
a dowiaduiącym się osobom odpowiadaią z 
wielką niepewnością, co zdaie się daleko wię- 
ksze okazywać niebezpieczeńsiwo. W biurze: 
wydziału spraw zagranicznych otrzymano dziś 
z południa następuiące poselstwo: O godzi- 
nie 23 byli lekarze tego zdania, iż stan Pana 
Canning niepogorszył się od dzisieyszego ra- 
na. Na godzinę 3 zapowiedzianą była w urzę- 
dzie spraw zagranicznych rada -gabinetowa 
w skutku choroby Pana Canning. — W dzien- 
niku John: Bull (dziennik sironniciwa Tory-. 
sów) czytamy co następuie: „Z prawdziwym 
smutkiem dowiaduieniy się o niebezpiccznćy 
chorobie Pana' Canning, Od wtorku do pią- 
tku wzinagała się stopniowo iego choroba. 
W piątek (dnia 3, Sierpnia) przybrała nie- 
bezpieczńy charakier; wyprawiono posłan- 
nika królewskiego do Podsekretarza Stana 
Planta, który się w swoićy posadzie wiey= 
skićy Fairlawa znaydował.  Poiechał on nie- 
bawnie”do Londynu a ztamtąd do Chiswick, 
kilku lekarzy przywołamo na obradę i ezte» 
rech pozostało przez noc w Chiswick. W sor 
botę wyprawiano licznych posłańców do Kró- 
la, do Lorda Kanclerzasi do Ministrów. W so- 
botę wieczor choroba stała się nayniebezpie- 
€znieyszą, i 6lekarzy pilnowało chorego. Qd- 
tąd niezmnieyszyło się nichezpieczeństwo.* 
Tenże dziennik powiada: „Choroba Pana 
Canning zniewoli może Lorda Dudley do za- 
trzymania na dłuższy czas urzędu, który po- 
dług oświadczenia swego chciał tylko do pe- 
wnego czasu piastować. Lorda Holland uwa- 
Żaią za następcę tego Ministra, a tym sposo- 
bem byłyby nominacye Whigów, iedaa po 
drugićy, przez koronę wprawdzie sankcyono- 
wane, lecz nie potwierdzone, dopókiby się 
proroctwa nasze nięspełąiły, Chcemy przez- 


to powiedzieć, iż Król Jmć przychylił się ła- 
skawie do zaleceń Pana Canning, niewynu- 
rzywszy nigdy z powodu tych nominacyy ani 
swego ukontentowania lubnieupodobania,* — 
„Choroba Pana Ganning — wyrażono w dzien- 
niku Times — stała się od dwóch dni tak nie- 
bezpieczną, iż ludzie czuli i światli powzięli 
obawy, większe, niżeli ie wzbudzić może 
przywiązanie do poiedyńczego człowieka, lub 
zastanowienie się nad ważnością któregokol- 
wiek urzędnika, kieruiącego politycznemi 
Świata sprawami, Ledwie iesteśmy w stanie, 
bez głębokiego wzruszenia, wspomnieć o smu- 
tnych skutkach, iakiehy mogł zrodzić nie- 
szczęśliwy wypadek choroby Pana Canning, 
Uważaiąc wśrod iakich trudnych, a nawet nie- 
bezpiecznych okoliczności Pan Canning od- 
ważył się póyść za głosem swoiego Monarchy, 
przyznać musi każdy Anglik, iż Króli Mini- 
ster, który się z nim złączył celem utrzymania 
królewskićy dostoyności, niezaprzeczone mae 
ia prawo do wsparcia narodu angielskiego. 

d samego początku szło o to, aby wiedzieć, ` 
czyliśmy mieli posiadać wybrane przez Kró- 
ła Ministieryum, któreby dzierzyło zaufanie 
narodu. — Dla tego też Pan'Canning-po- 
dwóyną popełnił zbrodnię: Był od Króla 
mianowany,iod ludu wybrany! Złość, 
którą był czerniony, niesłychaną iest w bi- 
storyi naszych zapasów stronniczych.  Nie- 
było podłości, niebyło kłamstwa, któregoby 
przeciw czcigodnemu niężowi niewywatto, 
Lecz pomimo żaiadłych wycileń icgo nieprzy- 
iacioł, zebrali się, zaraz po iego do Ministe» 
ryuim weyściu, około niego nayszanownieysi 
mężowie narodu, kontenci iż mogli podzielać 
niebezpieczeństwa krysis, która od potrze- 
by pod Waterloo nayważnieyszą iect w Euro- 
pie,  Polityka- Pana Canning i iego przy» 
iacioł, Whigow, była, śmietny powiedzieć, 
dobrowolnem"i stanpwczem zatwierdzeniem 
Monarchy zaszczyconą, a ićy podstawą była 
sprawiedliwość i wolność w Anglii 
i za granicą. Wiele to Ministeryum uczy- 
piło dla zagolenia ran naszego kraiu i dla roz- 
snucia sideł, zastawionych przez Ministe- 
ryum Cagtiereagha na pomyślność Anglii i ob- 
cych kraiów, ` Utworzenie nowego Ministe- 
ryum ziednało naszemu Monarsze błogosła- 
wieństwo iego poddanych, a względy łaskawe, 
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których użyczał światłćy polityce, zapewniły 
mu na zawsze sławę wielkomyślnego Xiążę- 
cia, ożywionego pragnieniem uszczęśliwienia 
społeczeństwa cywilizowanego. Nieszczęśli- 
wy — czego Boże zachoway — wypadek cho- 
roby Pana Canning, nietylkoby Anglią, lecz 
całą ludzkość zatrwożył! Drzałby każdy przed 
skutkami nowóy waiki, między wielkiemi za- 
sadami, które Pan Canning utrzymywał, a 
strąconóćm przez niego stronnictwem. Świat 
cały innąby przybrał postać, ieżeliby się To- 
rysom angielskim udało stanąć u styru rządu. 
Ograniczenie w wydatkach wcaleby nieprzy- 
szło do skutku, Handel i rękodzieła dźwi- 
gaćby znowu musiały udręczenia systematu 
zabrończego! Wszystkim tym klęskom uległ- 
by kredytpubliczny, a powoli zniknęłyby na- 
Bze osady, nasza marynarka i nasze pierwszeń- 
stwo w rzędzie narodów! Taki iest smutny 
obraz, wystawiaiący się w duszy myślących 
i bezstronnych ludzi, iako część skutków nie- 
Bzczęścia, którego ogółowy wypadek prze- 
chodzi, granice zwyczaynego ludzkiego obię- 
cia. 
iedyną będzie ucieczką ludu swoiego, — lu- 
du, dla którego iuż tak wiele uczynił i tak 
wiele ucierpiał, _ Miałby Monarcha do wy- 
bierania między naturalnymi nanen Pa- 
na Canning, to iest między światłymi i uni- 
Żonymi sługami swoimi, z których teraz kilku 
Urzęduie, a między owymi zarozumiałymi, 
niedwdzięcznymi i samolubnymi ludźmi, 
‘co w chwili oświadczenia swego; iż nie są 
zdolni utworzyć Ministeryum, przecież Mo- 
narsze sweinu opór stawiali. Gdyby Opatrz- 
ność zasmucić miała Króla śmiercią Pana 
Canning, musiałby niebawnie wybierać mię- 
dzy Ministeryum Eldona a Ministeryum Lans- 
downa, Z pokorą poddaiemy pod uwagę 
Króla prośby i życzenia iego wiernego ludu, 
Ażeby rozważaiąc dobrze pomyślność ludu, 
którego iest oycem, powodował się owyin 
Diezawisłym i rozsądnym duchem, którym 
8o, Opatrzność obdarzyła, a który mu iuż raz 
Przewodniczył w wyborze, który był równie 
Mądrym iak dla oyczyzny dobroczynnym.* 
P skutku smutnych donjesień o chorobie 
Ana Canning, niezmierne na dzisieyszéy 
Siełdzie panowało zatrwożenie, 

, Dnia 11. Sierpnia. 

Ostatni lekarski bulletyn o Panu Canning, 


Tak tedy Król Angielski, Jerzy IV., 


z dnia 8. Sierpnia o godzinie 4tey rannćy; 
takićy iest osnowy: „„Z ubołewaniem przycho= 
dzi nam donieść, iż Pan Canning tego poran» 
ku, 10 minut przed 4tą, po wielkich cierpie- 
niach łagodną umarł śmiercią.“ . 

Już dnia 6. wieczor idąc za radą swoich le- 
karzy, pożegnał się Pan Canning co do tego 
świata z swoią kochaiącą go rodziną, nie- 
przestawał ićy iednak aż do ostatnićy chwili 
pocieszać, ile mu jego zbyt wielkie cierpienia 
dozwalały, aż nareszcie żona iego, krótko 
przed skonaniem, słysząc niknący głos iego, 
popadłszy w mdłości, musiała być od niego 
uniesioną. 

Między wielu znakomitemi osobami, które 
dnia 7. przybyły do Chiswick dowiadniąc się 
e zdrowie Pana Canning, znaydowali się tak- 
Że Xiążę Sussex (który przez kwadrans w do- 
mu umieraiącego bawił), i Xiążę Leopold. 
Tegoż dnia przybył także naymłodszy sym. 
Pana Canning, do którego posłany był umy- 
ślny posłaniec do York, gdzie do szkół chodzi. 

Godnćm iest uwagi w więcćy niż iednym 
względzie, iż Pan Canning w tyin samym 
zamku, w tym samym nawet pokoiu umarł, 
w którym sławny Fox (zawsze ścisły familiř 
Xięstwa Devonshire przyiaciel), stargawszy 
podobnież swoie na usługach kraiu siły, Ży- 
cie zakończył. 

Dnia 7, w skutku zaproszenia Lorda Dudley, 
odbyła się rada gabinetowa w pomieszkaniu 
Pana Canning na ulicy |Downiog trwaiąc od 
godziny 4tey prawie do 7mćy wieczorney. 

W nocy z 7. wyprawiono gońców z wiado- 
mością o bliskiey śmierci Pana Canning dọ 
Lorda Granville do Paryża i do Margrabł 
Wellesley do Dublina, Zrana o godzinie 105 
Margrabia Landsdown, który do tego z urzę- 
du, iako Sekretarz Stanu spraw zagranicznych, 
był obowiązany, uda? się do N, Króla do Wind- 
sor, z doniesieniem mu o Śmierci pierwszego 
Ministra, i powrócił ztamtąd o godzinie/4tćy 
do miasta. Lord Goderich i Pan Bourne, za 
odebranym rozkazem,  poiechali do Króla 
o godzinie 27 do Windsor. O godzinie 4tóy, 
w skutku wyszłćy zrana z strony Lorda Du- 
dley edezwy, zebrała się znowu rada gabi- 
netowa w domu Pana Canning i trwała do go- 
dziny 63. Lord Goderich, po długićm u Kró- 
la posłuchaniu, powrócił wieczorem do mia- 
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sta i posłał niebawnie "poselstwo do Lorda 
Kancierza do Wimbleden, który zrana dniag. 
o godzinie $mey przybył do niego imiałz nim, 
podobnie iak przybyły poprzedzaiąceyo wie- 
czora, Pan Stourges Bourne, długą naradę, 
Potćm Lord Goderich zwołał radę gabineto- 
wą, która zebrawszy się o godzinie 123 wu 
rzędzie spraw zagranicznych, »dwie godziny 
trwała. Po tćy radzie dowiesiono O ićy wy- 
padku Królowi Jmci, a Margrabia Landsdown 
i Pan Sturges Bourne naradzali się ieszcze 
długo z Lordem Goderich; a późniey Pan 
Sturges Bourne także z Panem Wynn. Wkrót- 
ce potćm przybyli Xiążę Portland i Margra- 
bia Anglesea do Lorda Goderich., O godzi- 
„nie gtóćy była znowu rada gabinetowa w urzę- 
dzie spraw zagranicznych aż do godziny I1$ 
w nocy i zakończyła się znowu wysłaniem 
gońca do Króla. — Lord Granville iest dziel- 
ną podporą administracyi,Pana Canning. 
Wczoray rano Hrabia Harrowby odwie» 


dziwszy Lorda Dudley, poiechał do swoiey . 


siedziby wieyskiey w Stiraffordshire. Mar- 
grabia Anglesea i Pan Sturges Bourne od- 
wiedzili wczoray Lorda Goderich na ulicy 
Downing: 


5 


a ogodzinie 5tćy była rada gabinetowa w urzę- 


dzie spraw zagranicznych aż do godziny 7mey, 
po którey Lord Kanclerz i Margrabia Angle- 
sea naradzali się ieszcze z Lordem, a Lord 
Boxley poiechał do swoiey siedziby wiey- 
skiey w Kent. il c 


. Wczoray doniosła gazeta Times, iż Lord 


Goderich odebrał od Króla ważne zlecenie, 
ażeby nie tak nową proponował administra- 
cyą, iak raczey zastąpienie straty zgasłego 
pierwszego Ministra, ieżeliby to z grona obe- 
cnych członków Ministeryuim uskutecznić się 
dało. 

« Dzisieysza gazeta Times donosi, iż także 
Lord Kanclerz (nie iestto zaiste W hig !) w tym 
satnyta sposobie iak we czwartek Lord Gode- 
derich, wczoray do Windsor do Króla był 
powołany, i że po iego powrocie odprawiła 

"się rada gabinetowa. 
Dzisieysza gazeta Times umieściła artykuł 
przeciw Monitorowi z dnia 8, m. b. w przed- 


miocie interessów portugalskich, w którym 


na końcu zaręcza, iż co się rzeczy tyczy, 


„duch Pana Canning we wszystkich ićy wzglę- 


Lord odebrał depesze od Króla, 


dach nieprzestanie ożywiać każdego członka 
rządu angielskiego i każdego poddanego ko= 
rony angielskiey:* i 

Ghwiła zgonu Pana Canning uważaną bę: 
dzie iako moment pomyślnćy zmiany dla do: 
Świadczania nowćy siły, aby zniszczotią fak: 
cyą do władzy przywrócić. Naczelnicy tego 
stronnictwa oblegą Króla, i, przez podstępne 
użycie groźb i pochłebstwa, starać się będą 
leszcze raz wpływać na przesądy i obawę kró: 
lewską. +Z drugićy strony sądząc według stas 
łey troskliwości i wspaniałćy oraz tkliwéy do- 
broci, którą Król Jmć ku P. Canving wciągu 
tey nieszczęsnćy choroby okazywał, domy« 
ślać się można, że nieokazywanoby tyle wzgłe- 
dów ministrowi bez wielkiego zaufania iści. 
słćy iednomyślności+ Ani przyiaciel, ani 
brat nayprzywiązańszy nieokazałby większey 
obawy, iak Król raczył względem umieraią- 
cego ministra okazać, — W chwilach, kiedy 
ulga boleści umysł cierpiącego swobodniey- 
szyin'czyniła, nietylko że przywodził szcze- 
góły spraw publicznych, któremi się naybar= 
dzićy zatrudniał, ale nadto prosił, sażeby.0= 
świadczono, lakoostatnieiegożyczenie, Kró- 
lowi Jmci, prośbę, iżby się trzymał obecnego 
systematu polityki w kraiu i za granicą, z 

„Goniec zawiera następuiący rys historyi Żya 
cia zmarłego pierwszego Ministra. Familia 
Pana Canning pochodziła z Foxcote w War- 
wickshire, gdzie ieszcze dziś iedna ićy gałąź 
iest osiadła. Królowa Elżbieta darowała wieś 
Garvagh>w hrabstwie Londonderry w Irlan: 
dyi Jerzemu Canning, młodszemu synowi 
familii w Warwickshire zamieszkałćy , ktory 
się potćm udał do Irlandyi, i od tego pocho- 
dąił zgasły Minister, Oycieciego, który przez 
pobranie się z piękną lecz niemaiętną osobą 
ściągnął na,siebie niechęć swoich rodziców, 
widział się” przymuszonym szukać gdziein= 
dzićy swego szczęścia, "Miał z domu tylko 
małą summę na swoie utrzymanie, a wieś 
przeszła na młodszego brata, Przybył tedy 
oyciec Pana Canning do Londynu, w zamia= 
rze poświęcenia się tamże prawnictwu, Zdaie 
się iednak, iż w nićm niezrobił wielkich po- 
stępów, i Że bardziey był przywiązany do 
muż aniżeli do prawa, Umarł w ubóstwie 
w Kwietniu roku 1771, wkrótce po urodzeniu 
się syna swoiego Jerzego , którego wziął pod - 
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swoią opiekę wuy, maiętny kupiec, który pozna: 
wszy zdolności młodzieńca, posłał go wcze 
śnie do szkoły w Eton, gdzie tenże odznacza- 
iąc się nauką, iuż w 16tym roku doszedł wyż. 
széy klassy. Już wówczas wsławił się niektó- 
remi pięknemi płodami poetycznemi, iniano- 
wicie poematem: Niewola Grecyi+ W roka 
1788. dostał się z Eton do Oxford, gdzie po 
dalszych studiach dostąpił godności Bukałae 
rza.  Swoią wyborną łaciną i nader piękną 
deklamacyą <ziednał sobie iuż ówczas znako- 
mitą sławę, Ściśle zaprzyiaźniony w Eton 
z młodym Jenkinson, późniey Liord Liver= 
pool, utrzymywał z naywiększą usilnością te 
' związki w Oxford. Potćm udał się do Lon- 
dynu; ażeby w Middle-Temple oddać się wy- 
łącznie nauce prawa; został on oraz człon- 
kiem towarzystwa poświęconego przedmiotom 
prawniczym, gdzie nabył łatwości w zawodzie 
publicznego mowcy, która się późniey wiele 
do iego pawodzeń przyłożyła. W owym cza- 
sie zaznaiomił się także z Sheridanem i Fo= 
xem,  Ważnieyszćm i stanowczy wpływ na 
dalszy zawód iego Życia inaiącem było pozna- 
nie go przez iegoprżyiaciela Jenkinsona zPit- 
tem, którego tak mocno uderzyły talenta mło- 
dego statysty, iż postanowił ziednać mu miey- 
sce w Parlamencie, «co też potćm nastąpiło; 
gdy bowiem Sir Rich Worlsey zrzekł się swo- 
ićy posady w Parlamencie za Newport na wy- 
spie Wight, Pan Cannning został obrany na 
to mieyscę, i maiąc łat 22 wszedł do Izby 
niższey. Wkrótce potćm Sheridań winszo- 
wał łzbie niższćy szczęścia z nabycia takuta- 
lentowanego członka. Pan Canning iednak 
miał tyle rozsądku, iż dopiero w nąstępuiącyta 
roku (1794), obeznawszy siĘ należycie z zwy- 
Czaiami Izby, wystąpił iako mowca, gdzie 
Z okazyi traktatu pokoiu między Sardynią i W, 
Brytanią, w dzielnéy mowie usprawiedliwiał 
Posiępowanie Pitta. Pierwszy urząd otrzy- 
mał Pan Canning w roku 1796. za administra- 
Cyi Pitta i Granvilla, zostawszy pod óstatnim 
Sekretarzem skarbu mianowany: 
rozwiązania Parlamentu w tymże roku wszedł 
Znowu za Wendover w Buckinghamshire do 
«by niższćy. - W roku 1801, oddalił się ra- 
zem z Pittem i napisał sławne poema: ;,Ster- 
Nik, który burzę pokonał.* 


Podczas. 


Gdy w roku 1803" 
Ban Pitt wszedł znowu do Ministeryum, Pan. 


Canning został w mieysce Pana Tierneya mia- 
nowany Podskarbiim marynarki, który po- ` 
został aż do śmierci Pitta w roku 1906,, gdzie 
znowu się oddalił, a Pan Sheridan obiął iego 
mieysce, Rokua 1807. przyiął znowu urząd 
Ministra spraw zagranicznych, W ciągu tego 
urzędowania pokłocił się o środki ministeryal- 
ne, mianowicie z przyczyny niepomyślnego 
wypadku wyprawy do Walchern, z Lordem 
Castlereagh; spór ten rozstrzygnął peiedynek” 
na pistolety, w którym Pan Canning w lewe 
udo został postrzelony, Z powodu tego wy= 
darzenia złożył Pan Canning urząd, nieprze= 
stał iednak w ogólności wspierać środków rzą- 
du. W roku i$12. podwakroć zapraszany był 
do urzędu, lecz go nieprzyiął. Między 1812 
i 1822. sprawował Pan Canniog urząd Posła 
w Lizbonie, a potćm Prezydenta naywyższćy. 
kontroli administracyi Indyów.  Obezna- 
nie się z interessami indyiskiemi, którego 
na tym urzędzie dowiódł, ziednało mu w ro- 
ku 1822. nominacyą na świetny urząd Wice- 
Reja czyli W, Rządzcy Indyów, Leczw chwili 
wybierania się do odiazdu, nagła śmierć Mar- 
grabiego Londonderry, wskazała mu użyte- 
cznieyszy dla pomyślności oyczyzny zakres 
działania w osieroconym wydziałe Ministra 
spraw zagranicznych, — Pan Canning ożenił 
się roku 1799 z pewną Joanną Scott; którey 
siostra w tym samym czasie poszła za owcza= 
sowezo Margrabiego Tichfield, teraźnieysze= 
go Xiążęcia Porland: Były to córki Genera- 
ła Scott i bardzo maiętne, > Pan Canning zo- 
stawił troie dzieci, dwóch synów i córkę; ta 
zaślubiona est Margrabiemu  Clanricarde; 
z pierwszych zaś naystarszy iest Kapitanem: 
przy Król. marynarce, a młodszy iest w szko- 
łach; trzeci syn, naystarszy, wyprzedził w r. 
1820. oyca do wiecznóści. W prywatnóm ży- 
ciu był Pan Canning skromny, łatwo przy- 
stępny, słodki i wesoły. 

Stronnictwo Xiążęcia Wellingtona, Pana 
Peela it. d, często teraz miewa schadzki, 

Listy z Portsmouth donoszą o przybyciu 
tam flotty rossyiskićy. 

W poniedziałek przybył do Standgate.creek 
okręt Juno z Malty, który przywiózł piękne- 
go żywego wielbłądorysia (giraffe) w poda- 
runku od Baszy Egipskiego dla Króla Jmci, 


t 
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Dokończenie manifestu Porty. 

„Niezłomne i niezmienne postanowienie 
Porty, czuwać nad głównym interesem swo- 
im, wynikającym z icy świętego prawa, zasłu- 
guie na pochwałę i poważanie, gdy tymcza- 
sem wszelkie wdanie się obce, nagany i hań- 
by byłoby godne. Jest zaś rzeczą widoczną, 
że trzymanie się tćy zasady od dawna byłoby 
położyło koniec całćy sprawie; gdyby niewy= 
stąpiono ze zdaniami o wspólności religii, 
którato okoliczność swóy szkodliwy wpływ 
rozlała na całą Europę, i gdyby handel mor- 
ski nie uległ niektórym niedogodnościom, 
W tym samym też czasie wspierano ciągle 
nadzieie buntowników przez to, iż im dawa- 
no różnego rodzaiu wsparcie, czego według 
prawa narodów nie należało dopuszczać, 
Prócz tego zważać i na to należy, iż związki 
Wysokićy Porty i Mocarstw z nią zaprzyia- 
źułonych, tylko z Monarchami i ich Ministra- 
„mi są zawarte; a ze względu na powinność ka- 
żdego niezależnego mocarstwa rządzenia swo- 
ich poddanych przez się, niezaniedbała Porta 
zanieść zażaleń swoich u niektórych z tych 
mocarstw, zpowodu udzielanego powstańcom 
wsparcia. Jedyna odpowiedź, którą dano na 
te przedstawienia, była, Że zamachy dążące 
do zniszczenia praw i umów, ochrzcono imie- 
niem wolności, a postępowanie przeciwne 
wziętym na sicbie obowiązkom, nazwano 
neutralpością, i odwoływano się do niedosta= 
teczności środków, potrzebnych do wstrzy- 
mania ludu. * Nietykaiąc: niedostateczności 


zobopólnego zabezpieczenia, które z tego” 


stanu rzeczy koniecznie wyniknąć musi, nie- 
może Porta zańiechać napomknienia o podo- 
bnych wypadkach. Z tego powodu nieprze- 
stawała nigdy Porta na czynione ićy wnioski 
odpowiadać odwoływanier się do sprawiedli- 
wości i słuszności sprzyiaźnionych mocarstw, 
, powtarzaniem zażaleń swoich: o dawane po- 
wstańcom wsparcie, i udzielaniem potrzebnych 
odpowiedzi w ciągu korrespondencyi zprzyia- 
ciołmi. Nareszcie ofiarowano pośrednictwo. 
Jest wszakże niezaprzeczoną rzeczą, Że odpo- 
wiedź iednego przedmiotu się tycząca, ani 
przez czas, ani przez nowość, niemoże 
się zmienić w wyrazach. A'tak odpowiedź 
dana przez Portę z początku, zawsze zostanie 
ta sama, którą powtórzyła w obliczu świata, 


a która zawiera ostateczne wynurzenie ićy zda: 
nia ostanie rzeczy. Kto zna dokładniey oko- 
liczności zdarzeń zaszłych, ten wie, iż z po- 
czątku wybuchnienia buntu, kilku Ministrów. 
przyiaznych dworów ofiarowało Porcie skue 
teczną pomoc do poskromienia buntowników, 
Lecz gdy ta'ofiara tyczyła się przedmiotu, któ: 
ry iedynie samą Porię tylko obchodził, prze= 
stała więc Porta na odpowiedzi, danćy w sku» 
tek ważnych rozwag, tyczących się obecności 
i przyszłości, że chociaż ta ofiara zamierza da: 
nie wsparcia rządowi tureckiemu, to iednak 
Porta niedopuści, aby się kto miał w ićy spra» 
wy mięszać. Co więcćy nawet, gdy ieden 
z Posłów mocarstw przyiaznych w czasie od= 
iazdu swego na kongres do Werony, w roz- 
mowie swoićy z Ministrem ottomańskim roz- 
wodzić się zaczął bad proiektowanem pośre- 
dnictwem, oświadczyła Portaiaknaywyraźniey, 
iż na taki proiekt niemoże mieć względu; i ile 
razy tę rzecz wznawiano, powtarzała zape- 
wnienie, że względy polityczne, narodowe 
i religiyne, ten ićy opór czynią koniecznym. 
Przekonany o słusznoćci tego wniosku, i wy- 
znawszy kiłkakrotnie, Że słuszność iest na stro» 
nie Porty, oświadczył wspomniony Poseł: po 
swoim z Werony powrocie wyraźnie i urzę 
downie z rozkazu swego dworu'i w imieniu 
reszty mocarstw, Że sprawa grecka uważana 
będzie za należącą do wewńętrznych stósun= 
kow Porty, i że ukończeniem ićy iedynie sa= 
ma Porta zaiąć się powinna; Że przeto na 
przyszłość Żadne inne mocarstwo w nią się 
mięszać nie ma, i Że gdyby się które wmię- 
szało, reszta z nićm sobie postąpi podług za- 
sad prawa narodów. Agenci iednego z wiel. 
kich mocarstw, które niedawno stósunki przy» 
iaźni i porozumienia z Portą umocniło, 0- 
świadczyli podobnie na rozinowach swoich 
z Agentami Porty, iż żadne wdanie się w spra» 
wę Greków mieysca mieć niebędzie. Gdy tas 
kowe oświadczenie służyło za zasadę rezulta«- 
tów owych rozmów, niemoże więc teraz Ża- 
dnćy być wątpliwości w tym interesie, który 
Porta ma prawo uważać za zupełnie i ostate= 
cznie ukończony. Pomimo tego iednak, widzi 
się być upoważnioną dodać następuiące uwa- 
gi, służące do poparcia ićy dawnieyszych 
oświadczeń. Środki, których się Porta chwy-: 
ciła zaraz od początku przeciwko powstańcom 


86T ż 3 


oz 


greckim, i których się dotąd ieszcze trzyma, 
niemogą tćy woynie nadać piętna.woyny reli- 
giynćy. Nie rozciągaią się one bowiem na 
cały lud, ale maią tylko za cel uśmierzenie 
buntu i ukaranie tych poddanych, którzy iako 
naczelnicy rozbóyników okropnych dopuścili 
Siç zbrodni, Wszakże Porta tym, co się ićy 
poddali, -nigly nieodmówiła przebaczenia: 
zawsze u nićy otwarte były bramy łaski i lito- 
ści; dowiodła tego Porta w istocie, daiąc przy- 
tułek tym, którzy do powinności wrócili,  Pra= 
wdziwą przyczyną utrzymywania się buntu, 
$ą różne Porcie poczynione wnioski. Szkody 
wynikaiącćy z woyny, sama tylko Porta do- 
znała; wiadomą bowiem iest całemu światu 
rzeczą, iż żegluga europeyska tym stanerp rze- 
czy nigdy nie była zatarmawaną; i Że on kúpy 
Com ceuropeyskim nietylko nigdy nieszkodził, 
ale owszem korzyści przyniósł. « Zresztą nic- 
pokóy i zamięszanie w iednym tylka znayduie 
się kraiu państwa ottotnańskiego i między zwo- 
lennikami powstańców; albowiem, dzięki Bo- 
gu! reszta prowincyy tego rozległego państwa 
nie doznały żadnego nicszczęścia, i kosztuią 
błogiego pokoiu. Trudno przeto poiąć, iak- 

y się ten niepokóy mogł przenieść do innych 
kraiów. A gdyby i tak było, toć każde mocar- 
Stwo, będąc samo w sobie nieograniczone, 
Mmusi znać w swoich granicach poddanych bun- 
towniczych, i iako takich, stósownie do praw 
Swoich i przywiązanych do naywyższćy władzy 

owinności, ukarać powinno. Źbyteczną by- 
oby rzeczą dodać, Że Porta w taką sprawę 
nie winięszałaby się wcale. *Kiedy się nad 
wspomnionemi punktami zastanówimy ze 
względu na sprawiedliwość i słńszność;, to ła- 
two ziąd wnieść, iż niema do dalszych ukła- 
dow naymnieyszego powodu. Pomimo tego 
lednak, znowu niedawno wnoszono o pośŚre- 
dnictwo. Alcć w znaczeniu pólitycznćm ro- 
zumie się przez to, iż kiedy nieiedność i sprze- 
czki powstaną pomiędzy dwoma niezależnćmi 
mocarstwami, zgoda między niemi nastąpić 
może za wdaniem się trzeciego, przylaznego 
obydwom, Toż samo rozumie się i o zawie- 
Szeniu broni i o układach o pokóy, które tylko 
między uznanćmi mocarstwami wieysce mieć 
mogą. Gdy tedy Porta zaięta iest w swoim 
Własnym kraiu, podług swoich praw boskich, 
ukaraniem buntowniczych poddanych, czy 


podobna 'zastósować w (ym razie powyższe 
zasady do nićy? Nie musiż Porta tym, 
co z podobnemi proiektami występuią, przy- 
pisać zamiarów, które zgrai łotrow nadaią ia- 
kicś znaczenie?” Mowa iest o rządzie gre- 
ckim, który ma być uznany w razie, gdyby 
Porta na'układy zezwolić nie miała; a nawet 
uczyniono wniosek, aby zawrzeć traktat zbun= 
townikami. Czyż Porta nie ina przyczyny 
naywyższego zadziwienia nadtaką mową przy- 
iacielskich "mocarstw i nad postępowaniem, 
tak przeciwnćm zasadom i powinnościotn rzą: 
du, nie maiącem przykładu w dzieiach? Nie 
może: więc Porta nigdy słuchać podobnych 
przedstawień, dopóki kray przez Greków za- 


' mieszkały stanowi część posiadłości ottomań- 


skich, dopóki Grecy są poddanymi Turcyi, 
niemyślącey nigdy wyrzec się swego prawa, 
Kiedy Porta za pomocą Naywyższego uyrzy 
się zaowu w zupełnem posiadaniu tego kraiu, 
to i obecnie i na przyszłość działać będzie 
stósawnie do postanowień, iakie iey Święte 
prawo,względem poddanych przepisuie, Bę- ` 
dc więc przekonaną, iż w tćy sprawie na nie 
więcey iak na przepisy swoićy religii i usta- 
nowienia prawa wzgląd mieć powinna, rozu. 
mie mieć,prawo oświadczyć wyraźnie, iż.z pa- 
wodów religiynych, politycznych, „admini 
stracyinych inarodowych, ostatnich ićy poda- 
nych wniosków: przyiąć nie może. “Gotowa 
zawsze dopełnić powinności, które na nią wkła- 
daią traktaty. zawarte. z przyiaźućmi unocarst 
wami, którym teraz tę bezwarunkową odpo- 
wiedź dać iest przymuszona; "oświadcza ti- 
nieyszem Porta po raz ostatni, Że wszystko 
to, co się wyżćy wymieniło, zupełnie zgadza 
się z myślą i przekonaniem: Nayi. Sukana, Je- 
go Ministrów i całego muzułmańskiego ludu. 
W nadziei, Że to wierne wystawienie rzeczy 
dostatecznem będzie, aby dobrze myślących 
przyiacioł swoich przekonać o słuszności ićy 
sprawy, korzysta Porta ze sposobneści po_ 
„wtórzenia. zapewnień o wysokim swoim sza 
cunku. — Zdrowie:i pokoy temu; który po, 
stępuie drogą sprawiedliwości.: Ba 
»Naynowszy manifest Reis- Effendego pa’ 
mowi dziennik Globe — wyraża, między in- 
nemi, iż na początku powstania Grekow, nie- 
którzy Ministrowie sprzyiaźnionych, zapewne 
chrześciańskich mocarstw, ofiarowali Turkom 
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pomoc, w celu ukarania buntowników, która 
jednak niebyła przyjętą. Bez powątpiewania 
Anglia nie miała udziału w tćm ofiarowaniu. 
Dosyć osobliwszem iest w tym manifeście 
twierdzenie, iż powstanie Greków iest sku- 
tkiem wysokiego stopnia łaskawych względów, 
spokoynego i wygodnego położenia, którem 
się cieszyli. Słyszymy czyniących często po- 
dobny zarzut katolikom irlandzkim z. powodu 
ich nieukontentowania. I poczęści iest to słu- 
sznie. Grecy byli pohańbieni, wzgardzeni, 
wystawieni na urazy, lecz mieli otwartą drogę 
do bogactw i wpływu. Gdyby byli rowney 
z muzułmańskimi poddanymi doznawali opie- 
ki, niebyliby powstali, a gdyby ieszcze bar- 
dzićy byli uciskani, zapewne niebyliby ani 
odwagi, ani siły mieli do powstania,‘ 

Na przylądku dobrćy nadziei ostrych uży- 
waią środkow przeciw prasie drukarskićy. 
Pan Greig, aby mógł wydawać kupieckie do- 
niesienia (nie iest to Żadne pismo peryody= 
czne), musiał patent wykupić. Wyięte zJohn- 
sona godło: „Gdzie nietnasz «drukarni, tam 
cały lud musi być barbarzyńskim*, tak się 
niepodobało Generałowi Bourke, iż ie Pan 
‘Greig musiał opuścić, a nadto wydawsży to 


pismo bez stępla , musiał za karę 256 Talarów - 


zapłacić, 

W Lincoln skazany został Sekretarz poczty 
na karę rocznego więzienia za pobieranie 
wyższćy opłaty od listów. 

Syn pewnego znakomitego' Lorda' wpadł 
niedawno w Tamizę, i bez pomocy przecho- 
 dzącego właśnie człowieka, byłby niezawo- 

dnie utonął. Ratuiący otrzymał za swóy he- 
roizm 11 Talarów. . 


Kapitan Higginson wyda w tych dniach pi- 


5mo ulotne, w którém wykryie spisek, usiłu- 
iący pognębić u nas sprawę Greków. 

Podczas rocznicy dnia 4, Lipca (obchód 

ółnocno - amerykańskićy niepodległości) w 

owym- Yorku,“ półk ieden, który zapewne 
chciał swoią własną obchodzić niepodległość, 
wypowiedział swoićy starszyznie posłuszeń- 
stwo i rozszedł się do domów, Cały półk po- 
szedł do aresztu. 


Goniec z dnia: 7, m. b: zawiera trzy ważne 
dokumenta, tyczące się stosunkow Kolumbii: 
1) pismo urzędewe Wice-Prezydenta Santan- 
der z:Bogoty dnia 30, Kwietnia do Prezyden» 
ta Boliwara, w którem przedstawiaiąc mu mia- 
nowicie bezprawia i naruszanie porządku pra- 
wnego, których się trzecia kolumbiyska dywi- 
zya posiłkowa pod Generałem Busiamerte w 
południowych Departamentach dopuszcza, 
a które mogłyby być powodem rozerwania 
rzeczypospolitćy, wzywa go usilnie, ażeby 
przybył i wodze rządu z rąk iego odebrał, 
2) Udzieloną od Boliwara przez Ministra Re- 
venga z Caracas pod dniem 19. Czerwca przy» 
chylną odpowiedź, w którćy oraz Boliwar do- 
nosi, iż wyidzie naprzeciw zdraycy i w tym 
celu uda się niebawnie do stolicy, niemogąc 
się spodziewać, iżby prędzćy dopełnił obo= 
wiąku iako woiownik dla swey oyczyzny, do» 
pókiby ta niemiała w każdym względzie zae 
bezpieczonćy spokoyności i niebyła w stanie; 
ustalić wolno swe losy; 3) napisaną w':tym 
duchu odezwę oswobodziciela do Kolumbian, 
z głównćy kwatery Caracas dnia 19, Czerwca, 


Niderlandy, 
Z Bruxelli, dnia 10, Sierpnia. 
Spodziewaią się publikowania konkordatu 
w dniu 24. m. b., w rocżnicę urodzin Króla. 
Hrabia Celles powrócić ma w końcu tego m. 
z Rzymu. A 
Wczoray odebraliśmy tu bolesną wiado- 
mość o śmierci Pana Canning. 
, Przybył tu z Londynu i Amsterdamu Xią- 
żę Kamillo Borghese. „a 


"SPROSTOWANIE. 'W przeszłym numerze 
gazety na stronicy 852. w w. 4tym od góry 
zamiast „Józefa IE“ wydrukowano mylaie 
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(Dwa Dodatki.) 
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Dodatek do gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 67. 
pana? (Z dnia 22. Sierpnia t827.) 
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Portugalia. 
, Z Lizbony, dnia 29. Lipca. 

Minister woyny, Generał Saldanha, odda- 
lony z urzędu. Przyczynę tego przypisuią 
Kamarylli, otaczaiącey Xiężniczkę, która w o- 
statniim czasie, iak się zdaie, zbliżyła się do 

rólowey natki. Pomieniony Minister żą- 
dał usunięcia Intendenta policyi, Pana Bar- 
tos, ana iego mieysce Don Piotra de Mello 
Breyner, gorliwego konstytucyonistę. Dnia 
20. poiechał do Caldas, aby wyrozumieć za= 
miary Regentki, ile że iuż słyszał o knowa- 
nych przeciw sobie kabałach. Zostawił on 
Regentce wybor między usunięciem Pana Ba- 
Stos i siebie. Regentka skłoniła się do osta- 
(niego. Uwolnienie iego niebyło podpisane 
przez żadnego Ministra, Gdy doia 24. roze- 
szła się o tćm wiadomość, powstało w stolicy 
powszechne zaburzenie, niedopuszczono się 
iednak Żadnych bezprawiów. Z południa 
zbiegła się gromada ludzi rozmawiając o tém 
niespodzianem wydarzeniu. Wtém krzyknął 
Xiądz buntowniczy: „Pieniądze Apostolskich 
przemogły — haniebny Saldanba zrzucony 
zurzędu.*  Pospólstwo rzuciło się na niego 
i pochwyciło go wołaiąc: „W długie lata 
niech Żyie Król, Karta i Saldanha!‘ Tak 


przebiegaiąc ulice aż do godziny 13 ranney - 


Tozeszło się. Dnia 25. z południa, gdy Mi- 
nister marynarki powracał z Ministeryum, 
otoczyła go gromada z przeszło 6000 ludzi, wo- 
aiąc, iż lud musi użyć swoiego prawa pety- 
cyinego, i że Infantka została oszukaną. Mi. 
nister przyrzekł, wstawić się u Xiężniczki. 

ospólstwo zatrzymało się przed niektóremi 


omami śpiewaiąc himny patryotyczne; zre- i 


%ztą niepopełniono żadnéy zdroźności. .Po* 


obne sceny wydarzyły się w teatrze San Car-: 


98, grano tam himn konstytucyjny i ze wszech 
Stron wołano: „Król, Karta i Generał Sal- 
anhalt: Dnia 26. było wszystko spókoynie. 
1 * leczorem o godzinie Totćy udała się tuszcza 
u do Ferreirode Poco, aby się dowiedzieć, 
Czyli Regtnika miała iaki wzgląd na głos pu- 


iczny, . Fłoczono:- się przed domem Judz. 


Povo (Sędzia ludu) i proszono go © wstą- 


wienie się u Xiężniczki. Oświadczył on go 

towość i żądał tylko oddziału iazdy ku swoiey 

straży. Złożono radę gabinetową, na któréy 

się znaydował Hrabia Sampaio; wyprawiono 
kilku gońców z ważnemi depeszami do Re- 

gentki. Załoga stała pod bronią; liczny od... 
dział woyska stał przed domem Intendenta. 
policyi. Po godzinie 10ićy zeszła się groma- 
da ludzi przed dom Ministra finansów woła- 
iąc bez ustanku: Niech Żyie! Na zapyta: 
nie, czego Żądaią, kazali Ministrowi przez 
deputacyą z 5 osób odpowiedzieć: ażeby im. 
oświadczył, czyli Jey Królewiczoska Mość 
uwiadomiona iest o nieukontentowaniu ludu? 
Minister odpowiedział: iż Regentka musiała 
się o tém w tćy chwili dowiedzieć i napomi-. 
nał ich do spokoyności i porządku. W okna 
Kanclerza Mattos ugodzono kilku kamienia: 
mi, ponieważ służący iego wołał na pospól- 
stwo: „Precz z wami opiłe łaydaki!** Tecz 
patrule przywróciły spokoyność,  —  Wczo- 
rayszego wieczora znowu sie zbiegło pospól: 
stwo, które ledwie rozpędziła iazda, przymue 
szona tu i owdzie użyć gwałtu, 

Pan Candido José Xavier nieprzyiął urzę.. 
du Ministra woyny, który następnie Hrabie- 
mu da Ponte powierzony został, Hrabia 
Villa Flor mianowany dowódzcą siły zbroy* 


, ney w stolicy, 


Woysko dzieliło powszechny zapał za Ge- 
nerałem Saldanha, Wczoray więc wyszedł 
dekret podpisany przez Hrabiego da Ponte, 
w którym wyrażono: Ponieważ niektórzy ofi- 
cerowie dali się widzieć między gromadami 
pospólstwa , które zaburzyły spokoyność stoli- 
cy 1 poważyły się w sposobie obrażaiącym na- 
rod ganić uchwały Jóy Królewiczoskićy Mci 
Regentki, naruszaiąc przezto Jóy powagę i” 
Kartę konstytucyiną, artyk. 174; rozdz. 5.$ 
rozkazuie Jóy : Królewiczoska Mość w imie- 
niu Króla, ażeby wszystkie władze woyskowe 
zawiadomiły zostaiące pod ich zwierzchnict- 
wem osoby, iż Jóy Królewiczoska Mość każe 
przykładnie karać każdego oficera, któryby 
przeciw pierwszemu obowiązkowi woyskowe- 
mu; to ięst przeciw posłuszeństwu, wykroczył, 


864 


Generał Saldanha przybył do Cintra, gdzie 
go z wielkiemi okrzykami radości przyimo- 
wano. Jest on i w Oporto bardzo lubiony. 


Hiszpani a. 
Z Madrytu, dnia 26, Lipca. 

Xiążę San Carlos wciąż opływa w łaskach 
Króla, a Ministrowie radziby go iak nayprę- 
dzóy wyprawili do Paryża.  Zapewniaią, iż 
Xiążę stara się tylko o pomnożenie Rady Sta- 
nu kilku członkami, aby przezto: zmnicyszyć 

rzewagę stronnictwa apostolskiego, 

Od dhi kilku załoga tuteysza, niewiedzieć co 
tego przyczyną, bardzo iest czuyną. Siraże 
podwoione, a baczność tak iest wielka, iż do 
tego ważne być muszą powody. Naywiększa 
część publiczności upatruie takowe w zniechę - 
ceniu ochotników rojalistoskich. 

Niepotwierdziła się wiadomość, iakoby za- 
logi wysp Teneryfly i Lanzarote, zbuntowa- 
wszy się, wykrzyknęły : Niech żyie konstytu- 
cya! i popłynęły do Portugalii. (Konstytu- 
cyonista udzielił był tey wiadomości z Madrytu 
dnia 23. Lipca.) : i 

Qyciec Cyrylli przybył tu dnia 23. m. b. (a 
wszakże mu to zabronionćm było!), zwiedzi- 
wszy wszystkie klasztory swoiego zakonu w Ka- 
stylii i Guipuskoi. Niebyłon w Katalonii, iak 
niektóre dzienniki twierdziły. Nazaiutrz pa 
swém przybyciu był na posiedzeniu Rady 
Stanu. 


Francya. 
. Z Paryża, dnia 11, Sierpnią. 

' Król zwiedził wczoray wystawę płodów prze- 
mysłu i poświęcił swą uwagę naydróbnieyszym 
szczep, ółom. 

Jóy Królewiczoska Mość, Madame, Xiężna 
© Berry, wyiechała do Dieppe, dla używania 
wód tamecznych. r , 

Akademia umieiętności, w mieysce zmar- 
łego w Como Pana Volty, mianowała swoim 
członkiem zagranicznym Pana Tomasza 
Young, który z 44ch głosów miał 30 za sobą, 

Listy z Lizbony dnia 21. z, m. twierdzą, iż 
Pan W. A'Gourt zastąpionym zostanie przez 
Pana Karola Stuart. Cieszą się powszechnie 
tóy zmianie, życząc, ażeby się iak nayprędzćy 
ziściła, ck 3 

Gazeta codzienna nazywą konstytucyą pore 


tugalską antimonarchiczną, towarem z Amery- 
ki przemyconym. „Widać ztiąd — mówi Kon- 
stytucyonista — iak szczerze tak nazwani obroń= 
cy prawości spizyiaią prawym Monarchom. 
Skoro taki Monarcha nadaie swemu ludowi 
prawa, nazywają go przywłaszczycielem, a obu- 
rzenie się stronnictw znayduie obrońców. 
Monitor zawiera z Lizbony pod dniem 28. 

Lipca co następuie: „Dnia 19. mianowała Re- ` 
gentka Pana Candido Ministrem spraw zagra: 
nicznych, lecz on nieprzyiął tego urzędu; 
sprawnie go więc tymczasowo nowy Minister, 
Hrabia da Ponte; słychać iednak, iż on wkrót- 
ce oba urzędy złoży. _ Niespokoyność powsze= 
chna, i nikt niewie, iak się to wszystko skoń= 
czy, Wiadomości z Wiednia i Brazylii prze- 
ciwne są iedne drugim, a anarchia iest nay- 
więcćy skutkiem niepewności, w którey się 
wszyscy względem wiszącey nad nami przy- 
szłości znayduią,* 

/Tuteyszy sąd policyiny wydał w ciągu dru- 
giego ćwierórocza r. b. 3741 wyroków za prze- 
stępstwa policyine, 

Xiądz de la Mennais wyszedł z niebezpie- 
czeństwa, 3 

Pan Guise, odpowiedzialny. wydawca Kon- 
stytucyonisty, który iest skazany na 14dniowe 
więzienie, stawił się w więzieniu St. Pelagie. 

Flotta rossyiska z 15stu okrętów woiennych 
złożona, przepłynęła dnia 6. m.b. zrana o go- 
dzinie 8méy koło Galais, zmierzaiąc na za- 
chód. 
Znowu Monitor poświęcił dwie kolumny 
artykułowi względem inieressów portugal- 
skich, w którym twierdzi przeciw gazecie Ti- 
mes i Konstytucyoniście, iż ohięcie regencyi 
przez Don Michała iest iedynym środkiem 

„owrócenia Portugalii spokoyności, i że duch 
1 treść Karty portugałskićy, interes Brazylii 
i Portugalii, spokoyność dwóch światów, 
wspólne prawo narodów, wszystko zgoła 
opiera się powrotowi Don Piotra, który się 
raz na zawsze zrzekł korony. „,Niemoże nikt 
weyść. powtórnie na tron; z którego dobro- 
wolnie zstąpił; los ludów musi być niezawi- 
stym od humoru, Obecność Don Piotra wPor. 
tugalii zapaliłaby tylko swary pomiędzy stron“ 
nictwami, woyny domowe i naraziłaby spo» 
koyność Brazylii. Proiekt ten podróży da 
Portugalii, zawiera w sobie wszystkię zabu» 
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rzenia i nieszczęście świata. 
przyszedł do skutku! « 
Monitor umieścił także manifest turecki, 
Pan da Rocha Pinto, posłany do Wiednia 
do Infanta Michała z listem Cesarza, iego 
brata, powołuiącym go do Rio, (którego on 
dopełnić nieuznaie za rzecz dobrą) powróci 
w ciągu tego m. na liniowym okręcie Dom 
Joao. VI. z Brest do Rio. 
~ W długim artykule Monitora zdnia 8 wzglę- 
dem Portugalii wyrażono zaraz na początku: 
„Gazeta Times i nasza cała liberalna oppozy- 
cya twierdzą uporczywie, iż lekarsiwo przeciw 
anarchii w Portugalii, temuto iedynemu źró- 
dłu wszystkich zaburzeń i dolegliwości na pół. 
wyspie, znayduie się w powrocie Don Piotra 
do Portugalii; wy przeciwnie spostrzegamy 
le łedynie tylko w obięciu regencyi przez In- 


Bodayby nie- 


fanta Michała. Między tymi dwoma środkami > 


wybierać należy, Potćm Monitor w całym 
tym artykule nławdaje się więcćy zgazetą Ti- 
mes, lecz tylko „z liberalną oppozycyą* we 
rancyi, która iednak rozwodziła się tylko 
W Korstytucyoniście o téy materyi, i to, iak. 
sądzić można, w tak umiarkowanym sposobie, 
Pod: cenzurą, iż Monitorowi bardzo mało za- 
daie pracy. Zresztą występuie Monitor wtym 
artykule iako wielki przyiaciel Karty portugál- 
skićy, za któróy stósowną z czasem odmianą 
własna iey osnowa mówi, a która, dopóki to 
Nienastąpi, iest ustawą kraiową, na którćy Re- 
$ent (Michał) prawo swe zasadza, i świętym 
W iego rękach zastawem, 
Indyanie przybyli do Rouen, gdzie się ze- 
rał nadzwyczayny tłum ludzi, którym się zra- 
Zu przestraszyli, lecz późniey nabrali znowu 
uiności, Mężczyzni maią teraz na sobie błę- 
“itne pantalony i opończe, odzież kobiet 
iest czerwona maiąca podobieństwo do pła- 
Szczą, Jest to podróżne ubranie, Na wie- 
Czor pokażą się w teatrze w kraiowym ubiorze, 
yieżdźaiąc z Havre śpiewali chórem himn 
9 „wielkiey istoty“ na podziękowanie ićy za 
szczęśliwą przeprawę. —  Dyrekcya teatru 
Ouen doniosła w następuiącym sposobie 
© zamierzonćm odwiedzeniu teatru przez po- 
mienionych Indyan: „Kiążę rodu Osagów 
raz z swoią dostoyną małżonką i powierni- 
Aar iéy, w towarzystwie Generała i dwóch 
djutantów, bedą dzisieyszego wieczora na 


w 
ki 


widowisku. Dostoyni cudzoziemcy ubrani bę: 
dą ponarodowemu.* Na to doniesienie pra- 
wie się szturmem dobiiano do teatru. 

, Wychodzący w Mexyku dziennik Orzeł za- 
wiera wyrok degradacyiny z dnia 26. Marca 
przeciw skazanemu na śmierć za spisek xię- 
dzu Arenas. i 

W Korsyce przyprowadzaią teraz do zna- 
czney doskonałości rolnictwo, które tam do- 
tąd dosyć było zaniedbane. 

W Lugdunie niepozwołono wystawić da- 
wney operetki: „Bombardowanie Al- 
gieru. 

Pan Lafont i Pani Heraut skomponowali 
cotylko fantazyą na fortepian i skrzypce, pod 
tytułem: „Podróż wielbłądorysia (girafy) it. d. 
Jego pobyt w Egipcie, iego rozstanie się ze 
zwierzętami iego oyczyzny, burza w czasie 
przeprawy morskiey, przybycie do Paryża, 
hołdy, które tu odbiera — wszystko to zapa= 
liło wyobraźnią artysty i artystki, — Niechże 
też zechcą (mówi Konstytucyonista) wystawić 
w muzyce spodziewanych tu wkrótce sześciu 
Indyan i węża grzechotnika. 

„Smierć męża stanu — mówi Konstytucyo- 
nista donosząc o śmierci Pana Canning — któ- 
rego godłem była wolność obywatelska i reli- 
giyna wszystkich ludów, okrywa żałobą wszy- 
stkie narody. E 


Włochy. 

Z dnia 5. Sierpnia. zac 

Na polach St. Fele, w Neapolitańskićy pro- 
wincyi Basilicata, straszliwy grad dnia 8. Lip=- 
ca całe sprzęty zniszczył, Dnia 18. Lipca by- 
ła w prowincyi Molise i to w gminach Bone- 
fer, St Guiliano i Puglia nawałnica, iakićy 
naystarsi ludzie miepamiętaią, Niesłychane 
massy, nie gradu, lecz wielkich kawałów la-- 
du, pół stopy w przemiarze maiących, poza- 
biiały zwierzęta, poraniły ludzi i popustoszy- 
ły doszczętnie w niewielu minutach te piękne 
pola. Równie smutny widok stawia miasto 
Altamura (w prowincyi Terra di Bari) i iego. 
okolica. Burza, trwaiąc tylko półyodziny, 
wszystko zniszczyła. Straszliwy wicher po- 
zdzierał dachy, potłukł okna, uszkodził bu- 
dynki i powywracał drzewa na polach, Szko- 
da ta niewiele ieszcze znaczy w porównaniu 
z spustoszeniami, które grad nadzwyczaynćy 
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wielkości zrządził. Żaden dach, Żadne okno. 


niepozostało w całości, a na polach w iedney 
chwili spustoszone były wszystkie winnice i 
wszystkie ziemiopłody. -Mnóstwo bydła por- 
wała burza i wielu ludzi leżało bez znaku Ży- 
cia: po: polach. 

"W Liwornie odebrano dnia 26. z. m. wia- 
domość, iż w Kadyxie panuie Żółta febra. 
Z-tego powodu okręt przybyły z Gibraltaru 
musiał się ścisłey poddać kwarantanie. Woy- 
sko francuzkie rozłożyć się miało za miastem. 


PSC YZ 

Pod tym. napisem Gazeta Powszechna na- 
stępuiący zawiera artykuł: „Z Fryestu, d. 5. 
Sierpnia. Przez okręt przybyły w 24ch godzi- 
nach z Patrasso dowiaduiemy się, iż flotta 
turecka opuściła port ten dnia 12. Lipca, 
w zamiarze popłynienia do Modon i czekania 
tamże na flottę egipską, Do Patrasso sprowa- 
dzono 2000 mułow z Albanii,‘ ; 


REN ENER 


"Rozmaite Wiadomości. 

Jego Królewiczoska Mość, W. Xiążę Ba- 
deński, zaprosił Arcy - Biskupa Kolońskiego, 
Ferdynanda Hrabiego Spiegel, ażeby na po- 
ezątku przyszłego miesiąca zechciał przybyć 
do Freyburga i konsekrować Arey -Biskupa 
Boll. .::. . 

Minister angielski handlu i marynarki, Pan 
Huskisson, zabawiwszy.dni kilka w Monachium 
pojechał do wód w Gastein. ; , 
|. List z Lipska dnia 7, Sierpnia donosi: We- 
dług zapewnień pewnego podróżnego, który 
niedawno iezdził do Bukarestu za sprawunka- 
„mi kupieckiemi, tak w tém mieście, fako też 
w Jassach, lękano się bliskiego powrotu woysk 
tureckich do xięstw. Bojarowie i inni maię- 
tbi mieszkańcy krzątali się koło wywożenia 
swych rodzin i ruchomości za granicę. 
Wszakże wydane prawie razem przez Hospo- 
darów Ghika i $tourdza rozporządzenie, sťa- 
wiało wielkie przeszkody wykonaniu tego 
przedsięwzięcia, poddaiąc tak osoby; iakoteż 
towary kupieckie, wychodzące za granicę, 
pod ścisłą kontrolę, = 


Pewien chłop w Fiillbrunn, wieś W, Xie- 
stwa Heskiego w Odenwalde, z rzadkim hę- 
roizinem uciął sobie siekierą lewą rękę i pra- 
wą nogę. Dopełniwszy na sobie tego szkara- 
dnego okrucieństwa, rzucił na stronę skrwa= 
wioną siekierę i krzyknął: Teraz ludzkość 
zbawiona! Na podobieństwo: umieraią- 
cych w płomieniach męczenników, pokazał 
ten urolony zbawiciel Świata spokoyny umysł 
i męstwo, które wszystkich obecnych w zadzi- 
dziwienie wprawiało. 


ZE ZZ Z Z NA, 


OBWIESZCZENIE. 

Wzywam ninieyszćm wszystkich właścicieli 
domów do utrzymywania inkwaterunku obo= 
wiązanych, iako i tych, którzy podięli się u- 
trzymywania inkwaterunku za pieniądze, iżby 
podczas teraźnieyszćy niebylności woyska ka- 
zali wybielić i należycie wyczyścić lokale kwa- 
terunkowe, 

Poznań dnia I5> Sierpnia 1827. ; 

i i _Nadburmistrz. 
OBWIESZCZENIE. 1 

Celem wypuszczenia w dzierzawę czyszcze- 
nie kloak w mieście tuteyszćm na lat trzy, tě 
iest od 1, Stycznia 1828 aż do ostatniego Gru* 
dnia 1830, wyznacza się termin na 

dzień 4, Września r. b. 
przed południem o godzinie 1otóćy w Sekretae 
ryacie ratusznym, gdzie także i warunki stógo= 
wne każdego czasu przeyrzeć można. 

Stawaiący winien się opatrzyć w kaucyą 50 
tal., która w końeu ostatniego roku podiętćy 
dzierzawy na tęż zarachowaną zostanie, 

Poznań dnia g. Lipca 1827. 

DZ -"Nadburmistrz, 
OBWIESZCZENIE. 

Brukowe Chwaliszewskie wypuszczone być . 
ma na rok 1828 w dzierzawę. Termin licyta* 
cyi oznacza się na ł 

dzień 6. Września r. b, 
przed południem o godzinie ]otóy w Sekreta- 


'ryacie władzy podpisanćy, ` Stawaiący winni 


się opatrzyć w kaucyą fal. 50, Warunki 
rzeć można w Registraturze ratuszney, 
Poznań dnia g. Łipca 1827. 
' Nadburmistrzż; 


(Dodatek drugi.) 


przey-= | 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 67. 
(Z dnia 22. Sierpnia 1827.) 


OBWIESZCZENIE. i 

Znayduiące się pod budynkiein tuteyszćy 
wagi mieyskićy sklepy kupieckie, począwszy 
od Nro, 1. aż do 4., maią być drogą publicznćy 
licytacyi od I, Stycznia 1828. roku, na lat trzy 
w dalszą dzierzawę wypuszczone. Termin l: 
cytacyi wyznacza sięna — 

dzień 11, Września r. b. 

przed południem ò godzinie Iotćy w Biórze 
ratusznem Sekretaryatu władzy podpisanćy, 

dzie także i warunki przeyrzane być mogą. 
Bawalący opatrzyć się zechce w kaucyą tal, 10, 

Poznań dnia 10. Lipca 1827. 

Nadburmistrz, 


maera ee awa sA 
Sta c DE W. 


OBWIESZCZENIE. 

Iż Ur. Felicyanna Dunin i Kapitan Ur. 
Nepomucen Koszutski, na fundamencie 
czynności sądowćy z dnia 8. Maia b. r. wspól- 
ność maiątku i dorobku w małżeństwie wyłą- 
czyli, podaie się ninieyszem do wiadomości. 

Poznań dnia 17. Lipca 1827. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na summę szacunkową grantu w mieście 
tuteyszem położonego, Sapie yńskim zwanego, 
a do massy likwidacyinćy Władysława Guro- 
wskiego należącego, proceslikwidacyiny Otwo- 
rzony został, Wyznaczyliśmy przeto termin 
-do likwidowania pretensyy na | 

dzień 3ci Października r. pe 

przedpołudniem o godzinie gtéėy przed Depu. 
-towanym Referendaryuszem Sądu naszego 
Hahn w naszéy Izbie dla stron przeznaczony, 
i zapozywamy na takowy nieznaiomych wie- 
*zycieli, aby się albo osobiście, albo przez Peł. 
nomocników prawnie dozwolonych stawili i pre- 
„łensye dostatecznie likwidowali, w przeciwnym 

owiem razie niestawaiący z pretensyami śwe* 
Mi wyłączony, i wieczne mu w tey mięrzę na. 

taanę zostanię milçzeniç, 


r 


Tym wierzycielom, którym w mieyscu tu- 
teyszém na znaiomości zbywa, proponuiemy 
UUr. Hoyer, Boy, Giżyckiego i Peterssohna 
Kommissarzy sprawiedliwości na Mandataryu.- 
szów , z których iednego obrać i w dostateczną 
informacyą i plenipotencyą opatrzyć należy. 

Poznań dnia 14, Maja 1827, 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

W xiędze hypotecznćy dóbr Żernik i Jary- 
szkow w powiecie Poznańskim Rubryce III, 
Nro. 7. iest summa 833 Tal, 8 dgr, realna z pro- 
centem po 5 od sta dla Dramińskiego, podług 
własnego doniesienia dawnego właściciela Ur. 


„Felixa Zakrewskiego do protokułu z dnia 27, 


Czerwca 1796. według dekretu z dnia ro. Mar- 
ca Igoo. zaintabulowana. 

Teraźnieyszy właściciel Józef Obst twiet- 
dzi, iż summa ta iest zapłaconą, i o zapozwa. 
nie niewiadomego wierzyciela iego sukcesso- 
rów, cessyonaryuszów i wszystkich tych, któ- 
rzy pretensye mieć mniemaią wnosił — w sku- 
tek tego termin na 

dzień 27, Listopada r, b; 
przed południem o godzinie 9. przed Referen- 
daryuszem Sądu Ziemiańskiego Carqwille w 
naszćy izbie dla stron wyznaczony został, na 
który niewiadomych wierzyciela iego sukces- 
sorów, cessyonaryuszów i wszystkich tych, 
którzy swe do téy sammy mieć pretensye mnie- 
maią, pod tem zagrożeniem zapozywamy, iż 
w razie niestawienia się, z wszelkiemi swemi 
pretensyami wykluczeni będą im wieczne mil. 
czenie nakazane i summa ta w xiędze hipote- 
cznéy wymazaną będzie. 
* Poznań dnia 16. Lipca 1827. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. —. 
W celu ułożenia działów dobra Ru- 


mieyki szlachęckie w Powięcię Srodzkim po: 


PESTON: | 868 


łożone do Sukcessorów Jakóba Zatorskiego na- 
leżące, podług principiów Poznańskich na 
'g359 Talar. 26 śgr, 8 fen., podług principiów 

russ zachodnich zaś na 11,353 Tal, 10 śgr. 

w roku 1823 sądownie. ocenione, naywięcey- 

daiącemu przedane bydź maią. Termina tym 
oce 
j na dzień si. Kwietnia, 

"na dzień 21. Lipca, 

na dzień 23, Października 1827, 

o godzinie gtéy przed Konsyliarzem Sądu Zie- 
miańskiego Culemann w Izbie Instrukcyinćy 
Sądu naszego wyznaczone zostały, 

Ochotę kupna maiących i do posiadania 
zdolnych wzywamy, aby się na terminach tych, 
z których ostatni iest zawity, osobiście, lub 
przeż prawnie dozwolonych Pełnomocników 
stawili i licyta swe podali, 'poczem naywięcćy 
"daiący, ieżeli prawna iakowa nie zaydzie prze- 
szkoda, przysądzenia spodziewać się może, 

Taxai warunki w Registraturze naszćy przey- 
"rzane bydź mogą. _ 3 

Pożhań dnia 7. Grudnia 1826. 

Król Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 
AWdniu 23cim miesiąca bieżącego O goe 
dzinie zcióy popołudniu, tu na ulicy Wronie- 
ckiey w domu.pod Nro, 302, różne ruchomości 
itrzy beczki miodu prasnego naywięcey daią- 
cemu publicznie przedane być maią. 
= Poznań dnia 14. Sierpnia 1827. 
$ Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego 

y, Studnitz. 


OORSESE TOO TEZA OTO TEE ZOE WY WEEK, 
OBWIESZCZENIE. 

Subiekt w młodym wieku będący, utalento- 
„wany, i z rolnictwem obeznany, rodem z Mar- 
chii Brandeburgskićy, któremu przez wiele 
lat obok praktycznego gospodarstwa rolnicze- 
-go: powierzone były pod zarządzenie gorzalnie 
4 browary, iakoliteż według naylepszych syste- 
'matów; na wszelkich dotąd znanych appara- 
«ach produkować umieiący ,., korrespodencyi 
iązyka niemieckiego i rachunkowości zupełnie 
oddany —: poieea aig Panom Posiadaczom 
*niętszyth instytutów fabrycznych do podięcia 


dyrekcyi w podobney kategoryi, i Życzy sobi 
natychmiast być oka. Ska 5 

„Obok powyższych zdolności łączy tenże 
wiadoomości skutecznego urządzenia gorzalń 
i browarów przy oszczędzaiących drzewo ogni 
skach, iakoliteż świadomy iest dokładnie fa- 
brykacyi dystyllowanych wódek i likworów, 

Naylepsze świadectwa i osobiste rekommmen- 
kop: zaręczać będą mogły o biegłości te- 
802, ; 

Zgłoszenia się w téy mierze raczy Szano- 
wna Expedycya Gazet w Poznaniu w frankó- 
wanych listach sub lit. W, S. przyimować, 


Uwiadomiam Szan, Publiczność, iż wexle 
na Hirszcha i na Lud, Samtra w Poznaniu 
mieszkaiących wystawione oraz papiery hypo- 
teczne, które wexle i papiery w ręku Ludw. 
Samtra znayduią się, Żadney na nie nieodebra- 
łem waluty; a zatem przestrzegam, aby nikt 
nienabywał, ani nie wchodził w Żadne układy 
z niemi. 

Kurowo dnia 16. Sierpnia 1827. - 

Józef Dobrosławski, ` 
Dziedzic Kurowa. 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 


w Poznaniu. 
Dnia 20. Sierpnia 1827. 
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